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WARSZA WŚSKIE. 


we Środę ima 18. 


Didis dama Wiedniowi: przeż jum ti 
Króla- Polskiego; i wjazd bohatyrskiego 
Obrońcy: Chrześciaństwa do tey stolicy. — 
(yigt / drukuiącego sie w Wilnie Ro- 
istor yešnego pod tytutem s Obię= 
26 LEME Wiedńim yo ZeRAE 
4 Wkrótce poten, upragniony wybawca 
+ Król Sobieski, stanął z woyskiem swo= 
(7 fem na ziemi Austryackićy, "Kiążę Lo- 
-- "taryngii , chcąc'się co přędzéy zZ im po- 
łączyć, zwinął swóy obóz i zamierzał 
ciągnąć ku Stóckerens, “Ale Turcy, wie- - 
“drac zapewne o pówodach iego' poru= 
“szenia, üderzyli nań ze wściękłością ; 

ć odparł ich mężnie Riążę, i nićzem mie- 
wstrzymany, daley się posuwał, < W Hlol-- 
lebrun złączył się z Królem, który go 
Przył z szacunkiem, a gdy Xiążę chciał 

ku osobie Królewskićy zachowywać pra- 

/ prawidła etykiety, Sobieski rzekł do nie- 

“go z uśmiechem: »Zostawitem Króla: w 

` Warszawie; proszę mię uważać za przy 

U  fjaciela, za tóworzysza broni.” ' Potem 
przedstawił miu Królewicza Jakóba, syna 

Ks swego y który: pierwszą odbywał kampa- 
nią, i prosił, aby go WE szlache=' 
anćy sztuki woienney,  Elektorowie'Ba- 
«warski 1 Saski, dowodzący swoiemi woy- 
skami, iako też znakomitsi Jeneralowie 
REDY jeg wezwani zostali na apa pod 


* An Ba e A - PISMO DODATKOWE; 


Utile dulci. dulet. 


Daf GAZETÝ KORRESPONDENT WARSZAWSKIEGO: 


Lutego: 1829 Roku, 


PrzeWGdnictwem Króla Polskiego i Xięcia 
Lotaryngii g na którćy rozważano : czyli= 
by należało przeprawić się przez Dunay: 
pod Tulnenr, a potem do Wiednia udadź 
się droga Wprawdzie naykrótszą, ale przy” 
krą; przez góry Kohlembergu. czy teź 


"zrobić większe koło, lecz: nierównićy 74- 


twieysze, na JQrezburg. Wielu oświad- 
czyło sięvza tén oslathiem zdaniem, tyt 
bardziey;'iŻ można: się było: spodziewać; 


Że. Kara Mustafa <dowie się +o- wszelkich 


póruszeniach woyska!, i będzię wszelkie- 

mi silami przeszkadzał. przeprawie przez 

Dunay, a zostawiwszy woysku chrześgi- 
ańskiemu drogę przeb'pooraną rolę, góry 

i wąwozyę upatrzy dla siebie naydogo- 

dnieysze stanowiska, zkąd go: bardzo tru= 

dno przyydzie wyparować. "Ale Sobieski 

znał nieprzylaciela, z którym miał do- 
czynienia; znaj iego dumę i ślepotę: By- 
stry geniusz Króla, objął za pierwszym 
rzutem: oka wszystkie okoliezności, i dla 
tego stósownie do iegoszdania, Xiążę Doe 
taryngii ya z nim it Elektorowie, zgodzi- 
li się, ażeby przeprawić się przez. Dunay 
pod-Pulnem, a ztamtąd naykrótszą .dro- 
gą ciągnąć do Wiednia. Dane więc na—= 
tychmiast woysku rozkazy; wysłano na 
wozach pontony i robotników, potrze= 
bnych do zarzucenia mostu w oznaczo= 
nem mieyscu, a połączone woyska mias 


" 


„dawno nie:widział. 


znięcie kolumny- 


"„drzewa+do-robienia palisad, 


"By, póyśdź przyśpieszonym marszem, aby , 


s5obie ulatwić przeprawę, nimby nieprzy= , 
ęiaciel opórstawić:zdołał; ztamtąd powin- 
sni byli Austryacy4śpiesznie, dostać, się na 
«góry i<daley * sdążyć ,.. .w ;celusoswobodze- 
„nia miasta,*(1). 
Król. Jan; wielcersię uciąszył , śgdy:po= 
«strzegł -w-orszaku:Xięcia Lotaryngii, ula- 
| bionego:Szlatyńskiego.* z którym» ię tak 


;Sandor „został „raniony «w. poiedyikg: 
; gdyż Xiążę*wyprawuiąc.zaufanegosczło- 
„wieka do,Króla, z*depeszami od dowótz- 


«ey Wiednia, doniósł:;o: „powodach, które: 


„go zatrzymały. Nie zupełnie ieszcze u- 
 łeczony;z odniesiondy- rany,spadł.dosńóg . 


7 Sobieskieimy; *prosząc , „aby :gosużył «do. 
;nayczynnieyszćy; rozprawy. »JZ ewszy- -ę 


„sitko bylo» gotowe do pochodu. « Gości- 
,miec/z Pragi i cała okolica, okryte; by= 
ify woyskami.chrżeściańskiemi, ;Rozwi- ; 
'uskutecznione szosialo 
;z takim pośpiechem i: „w iąkimeporząd- 
“Kus (Że «w; Wiedniusnic: -nie «wiedziano 


«0 śpiesznem ;zbliżeniu >się śwoyska, :go= 
*,towano się ;nawet. do mayzaciętszey:wBl- 
ski: gdyż , wszystko, kazało «się <spodzie- t 
"wać, iż mieprzyiaciel przypuści «szturm 


Na alicach., „pomiędzy | 
| Burg, gdzie: Się<SpOe 


(powszechny. — 
bramami: Schotten 


'päziewano , iż Turcy . «wywrą .całesswoie 


„sily, -co dziesięć „kroków, wzniesiono :0- 


„kopy; obwarowane: „palisadami: i sosadzo- 


lne artylleryą,- których;bronić «mieli <nie 
itylko żołnierze, ale mieszkańcy, : ucznio- 
«wió i ochotnicy. „A”Ze:nie;było dosyć 
właściciele 
gprzeto - “większych ; :domiów prosili, aby . 
sna ten«cel 'pozźrywano ich ;dachy, ;Po- 


(ewydzierano ; też kraty,żelazne . z okien, 


O E SE 
> e6): Wszystko, cossię tycze: pochodu woy= . 
: „ska, bitwy, zdjęcia; oblężenia, lesż_ści=. ; 


Puślehistorycznem, Uid) 


a 


SWiedział Król, „ze 


i użyto, ich | do wzmocnienia pliss 
„Lud dumem cisqąt sięna: dzwonnice i 


«świeże, abyobaczyć: tzy nie. nadchodzą 
-Nagle postrzeżona 


sich «wybawiicieles — 
gwielki. ruch «w. obozie .Tureckim;: bata= 
;lióny "Tureckie szaczęły. się - Tbzchódzić 
św rozmaitych kierankach; ' Agowie i .wyż- 
wsi Officerowie zewsząd; pośpieszali;;zwie. 
unięto obóz. na Hegopoldsztadzie, l -wszy=: 
„stkie prawie,woyska śzwróciły. się ku Wig». 
neberg. 

śPodożaśi tego +poriszeńią., nie przesta- 
SWAŁ | inieprzylaciel dawać; ognia: .do;miasta 
r i*zapelać domy. r Cięzle; teź sirzelaiąc do 
+ baszt DLewel i”Burg, calkiem: prawie zni=. 
*szczył, fortýfikacy@-2 tey. strony :rcoza= 


sgrażało miasta „pay większęm: miebezpie- 


-czeństwew, 


"Wtem: 3 ólaibie dnie z półddnia | 
{11°Września ,posłyszanoswystrzał zdzia» 
«la obok - <kapliezki. na «-Leopgldbergywc= 


Barcy, bliskowtego; mieysca. w boiowy: 
szyku: "stolący; sstrasznyjm eodposy iedzieli 
eogniem, A Wkrótce sadawało. się; : że „na 
górach. „Bkazały się.oddziały woysk. Chrzes 
śściańskich. =Nieprzyjaciel podwaiał szturm 


<dosbastyońów; ' obywatele'dobywalisosta- z > 


Ftnich=sit „ku ;obronie: «szło stu»o życie 
*lub śmierć, -noc « ta «miała: los ich roz- 
sstrzygnąć ; sdłużey” bowiem idednego; daria 
(utrzymać. się nie byłosmożna. 


eOkropna ; 'noc/4z,d."1 1 na, 12 Września, 5 
piuż ; frozpostarla, czarne opony -nad.«mia- 


stem i nieprzyjacielskim obozem, + Czu- 
wał jeszcze «Kara *Mustafa , «w „smutnych 


„zatopiony: myślach, Naprzeciw: tych, mu- 


rów, które rzachwiałyssię-od: śpiżów, ale 
zdobyte «bydź. nie „mogly, «widział pałac 
rCesarżów, znacznie, iuż «od kul dego u= 
„szkodzony,: lecz sieszcze trwały w :posa=— 
sdach, "isk -tron „w. nim: będący. „Niezli- 
"€zone kopuły. Świątyń. prawdy ` wiary. 
wznosiły się <do koła «wspaniałty. „wieży 
«Sgo. RERDD A jakże DE em madzis= | 


y 


; hf "mriołowsossm 
"ią any ten e: „rozłożył: isig obozem 
pod murami miasta, przeszło +we 260;000. 2 
żołnierza, , omamiony” przywiedzeniami. i 
astrologów, obiętnicami, ,qekelego'i Uri-r 
niego, 3 włósną wreszcie: damari. zaślepie< è 

niem! i 


zmiszczy Monarchią:; Austryacką ; obali+ 
„potęgę - Rzymu” ii religii: 'Ebrześciańskićy,, 
asto -Wszystko skutkiem swoich“ pomo- 
dzęjt "i talentów: woiennych.-- 
dotąd "uczynił? Te: wieże, które:chciał 
%e.szczętem zburzyć, „stałysieszcze nies 
wzruszone:; « pałac. Cesarski, po” którego = 
gruzach chciał,sobie 'utorować drogę:dow 
Wótykann;,. jeszcze "był »niezachwiany; ć 
woyska diego zniechęcać,się-zaczęły; Jans- 
-czarowie: usilnie domagali się rozpyszcze:* 
niay _obowiązawszy-się<tylko. dò sześcio+ - 
tygodnioweyvsłużby” podymiastemsoblę- - 
żonóm ; znaczna część 1ego woyska - le= - 
ala" jeszcze. niepogrzebioną* nasprzyłe=- 
głych ‘polach, . Powielekroć posyłał: do 

Sm hremberga,, ,„proszącwo rozeymysnacdni ć 

kilka, dla pogrzebienia: "poległych;. „ale'do="« 

wódzca” w: obawie zdrady: stale: się temu ją 
sprzeciwiał , Diaki 'tylko+'Tarcy tem: śię; 

zajęli, umiał korzystać z teychwili;, ia. +: 
kożesilne «postał. wycieczki, i cały: ogień: 
zaszańców. obrócił"na praeuiących:iii Oy- 
szaki pogrzebówe, , Usiłowanie Kara.Mu-- 
stafy , aby“ przeszkodzić « połączeniu + rsię:t 
woyska 'Pólskiego:z Austryackićm, „.opóź» 
Zniło ie tylko i przyprawiło” gO-oóznac 
czną /stratę, « Zblizała” siei chwilacodsie=- 
czy: pól Ustata! mógł. postradaćsowoc tys = 
livstarań.* 


Nie! nigdy! wykrzykąt z-zapałczy:+ =. 


wością) muszę” bydź/panem Wiednis;.iest ' 

to kluezedo moich dalszych zamiarów: Wy: 
_ dał więcznówu: rozkaz; ażeby równo ze" 

świtem; zaczęto bómbardować miasto; bezi 
2 wglądu ma zbliżające: się (Woyska gvybam- 


frios RZ 


i Nie;przypuszczał: nawet tóy my- =. 
TOR mu zdołano sstawić / opór ; "pe- = 
w.ny m. był; że:zbarzy stolicę: Państwa pa. 


Lecz cóż. 


(238) fesa, 5; GET 
„wcze; które „mtiiemał | że iwo goyr: 


mać zdoła 'licznėmi swoiemi zastępy. — 


"Jeszcze: się mieni! przewyższającym: w sia” 
leri do’ zwycięztwa. 'przezńaczonym; spo= ; 


dziewał się, żę mimowolnie wóysko chrze. . . 
ściańskie będzie musialo bydź świadkiem * 
zniszczenia: do?gruntu: szańców: Wiednia ' 
i wzięcia - szturmem: tey' stolicy. : 
Ták to człowiek, w dumie zapamięta” = 


ły. „często się; łudzi:i miiiema, żę dostę==- 
, puie” ER mie: wiedząc; iż za chwie” 


lę:upódek/mu zagraża, - 

„Jeszcze? Wezyr- rozmyślał ' w/namiocje * 
pośród,” ciemności. «zbliżenie * się woysk * 
chtześciańskich; „podwóiło. cznyność. diego >} 
officerów 5% i wszędzie pozapalano” ognies ; 
wszystko: było: w*ruchuów obozie: ture=- 
ckim, - Uchylił Wezyr: 'firankicu' swólega. ° 
namiotu , » blask rzęsisty* ognia -oświecał 
przednim. nieszczęśliwe” miasto do'kiów- 
rego wściekli iego żołnierze ciągle Satira 
mówali, a. które bliskiem: iuż-było *zdos - 
bycia, « Magle postrzegl z dziką radością i j 
iaskrawe - światło,” wymykaiące się' z wie=" 
ży. Sgo. Szczepana: byly to: rage; przez > 


ohlążdsych puszczane, na znak ostatniey » 


ieh- niedoli.: „.„Nawten: «widok/znanego mia 
hasla, po troskach 'ucznt radosc.” - Lecz * 
krótkotrwała: *bo podobne lipano pó—.- 
strzegłszy na górze.między północą «a zaa - 
chódem ; wyskoczył iz namiotu, ażeby * 
się <lepićy ;przypatrzyć 'zkądby pochodzie. 
ło. « Spotkał eniewolników»co: tchu: bie-- 
gąnych* z uwiadomieniem, se pek: rac’ 
puszczono” z „Kahlembergu; i w. tymże « z 
czasie * usłyszał dwa wystrzały *z dział,» 
na które» 'odpowiedziano: trzema Wwyśtrzaa*- 
łąmi»na: basztach : Wiedeńskich. . Było to » 
znakiem, „że Adstryacy: maia: rozpocząć í 
walkę; Kira: Mustafa z wściekłości zgrzya - 
tal zębamij:.i załedwie mógł dadź. odpo- - s 
wiedż Baszom i Agomy, którzy zbiegli. sie? 
dlasodebrania iego: rozkazów, w. tak. niea- 


l 


"bezpiecznem» 'położeniu. . 


_ moc” 


Nie daię innych rozkazów rzekł do. 
nich z dumą, nad te, które” przed dwoż 
ma. miesiącami yg datem. - — Przypuścić 
szturm do miasta, wyciąć 'w pień t choć 
by wperzynę obrócić ie w*oezach woy- 
ska Austryackiega. Napróżno” baszowie, 
Budzynski i Skutaryyski, wystawili na 
płońność tego zamiara; Wezyr: z'żacięć 
tością przy swoióm obstawał, 12 ss 
ich odprawił. ~ 

Kt6ż zdoła opisać radość Miszzkacdw £ 
Wiednia, kiedy się uyrzeli pewriemi po= 
mocy? ,,Ci tylko, którzy przez dzie- 
więć tygodni doświadczali: maywiększych - 
okropności oblężenia, mogą sobie wyo=* 
-brazić to zachwycenie; z iakićm: uyrzeli 
odradzającą się nadzieięi nadchodzącą po- 
Są to słowa” ledńego Z owócze- * 
snych pisarzy. 'Pomyślna ta nowina z 
niewymowną szybkością rozniosła się'pó 
ealćm mieście; mieszkańcy wszelkićy pień 
i wieku wybiegali na Re eisnęli: się. 
tlumami na dachy, wieże, skąd można” 
było widzieć w całym SA ognie roz- 
niecone przez. woyska chrześciańskie, na 
` wszystkich wierzchołkach gór okolicz: 
: nych, począwszy od góry Leopolda, aż 
po za Dornbach. "Radość przeigła” serca> 
: wszystkich; osoby cale sóbie uieznaiome, 
mayzawziętsi nawet nieprzyiaciele, ściska=: 
li się za každém spotkaniem; chorzy nie 
czuli bólów ; strapieni zapomnieli o smú- 
tku; Cale woysko, Żołnierze, ochotnicy, 
milicya, biegli na wały, 'domagaiąc się: 
Z krzykiem“ *dozwolenia wycieczki, i Ie- - 
dwo roztropność: $Stahrembergo niogła po 
wściągnąć ich zapędy. * 'Scalviooni pata 
chęcią stoczenia wałki w obecności swo- 
ich współ - obywateli, chcąc oraz przed 
tą, która iego duszę zaymowała, Swiet- 
nym oznaczyć się czynem. * Chociaż nie 
widział Katarzy ny ; od chwili spotkania 
się z nią u Urszulinek, usiłował iednak 
a SR iey śWsga" (się ARE 


rozpaczy. 
* dzieliła ani ich obawy , ani-snrutku. Pa- 


cznemi: „grzecznościami, - i dostarczając 


z wszystkiego chorym, * dw iey pieczy zo— 
, stsiącym. "Peyże nocy, postrzegłszy ztia- 
‘ki pocieszaiące, fatychmiast poslał da 


ale 
Pani Preiśsing, z uwiadomieńiem otak - 
połądaney nowinie, Pomimo, że iuż 


późno” w noc było; damy kak były. 


* eszcze zaikte, "RARE RAE dla chorych re- 


szty bieli, bez którey się obeyść Mo- 
gły. Zzubne polózenie niiasta, opóznie- 
nie pomocy, 6tzekiwanie: co chwila pos 


wszech iiego” szturmu T 'wóyścia 'nieprzy— 


iaciól, tak w domu Pani Preising, iako 


i we wszystkich: domach było selni T0= 
zmowy. ©biedwie stare Baronowe', iPas ` 
ni Dunerwald, niezniernie były śtrapio= 
ne; lubo każdść z innych” powodów. Pa- 
ni: Preissing, spokaynie pódawała się lo»  - 
sowi; Pani Wolkersdorf, drZała i ięcza= 7 


ła; Julia, rozmyślała Sad srodkami, da= 


kiehby się chwycić należało w ostatniéy 
Sama tylko Katarzyna, nie 


wność, że Sander ĉyie; nadzieie,*które= 
mi ią pokrzepiał w liście, tak ożywiły 
w nićy ducha, że nie wątpiła o prędkićm - 


 oswobodzeniu miasta; a kiedy ićy towas 


rzyszki tracił$ Otuchę , tak często zawie 
dzioną, ona pókłądała niezachwianą ufa: 
ność W Boskićm miłosierdziu, rusiłowa= ~ 
Ta ią przelać w swoie towarzyszki: *Je— 

szcze © tém rożmawiały, gdy w tém dał” 


się słyszeć potróyny. wystrzał z działa. 


— laby to znaczyło? krzyknie prze- 
straszona Julia; mieliżby Tosg: w nocy 
szturm: piwy pudzażai e z 

— O Boże! gdzież: się Aem Za- 
wołała Pani Wolkersdonf; - pomorduią nas! 

— Może to ons miny rzekła Pa- 
ni ji Preissig. ` RAR 

= Nie kochana: ‘Mamo; odpowiedzia- 
J Julia ; to huk armat. 

= ‘Može to masi wybawcy; dódala Kas 
tarzyna;Wźnosząc oczy do nieba W chwiłi A 


- potem, usłysząly spieszny chód ma kory- 
farzu, i gwar na ulicy. Drzwi się na- 
gle otworzyły ; à wszędi Don Miguel, za 
progiem pz: wałając: — Jaż są tam ! 
Już są tam! oprzybyli Austryacy i Polacy. 


— Dzięki Boże! czy podobna? zawo- 
4ały wszystkie, razem. =: 


, — Możesię mylisz Don Miguelu {o 


dała Pani Bzeissing. 

— Nie, Pani! odpowiedział starzec ra» 
<lością: ucieszony, Adjatańt *Kommendan- 
ta „Pana Scalvinoni kazał Paniom ozira y~ 
mié, że woysko. sprzymierzone, iest iuż 
ma górze Kahlemberg, idalo iuż ubiówio- 
me znaki, -Cale miasto wie o tóm. 

— Niech będzie chwała Naywyższemu! 
rzecze Pani Preissing. Córko! dzieci mo- 
"ie! Julia rzuciła się w objęcie matki; o- 
- biedwie nie mogły slowa wymówić: Pani 
Wolkersdorf, 4akże padła na ręce córki; 
stary Don Miec "klęcząc, korne składał 
dziękr Boga zwycięztwa. 

Wiadonzość tag 
wila skatek. 


wszędzie równy. spra- 
« Nikt się.spać nie kładł; ka- 
Żdy od wielkiego wzruszenia zasnąćby nie 
mógł, w. oczekiwania tak ważnego Wy- 
padku. — Nadeszło wprawdzie woysko 
Chrześciańskie, ale ieszczenie zwycięży- 
Jo. Pani Dunerwald myślała o mężu: 
Katarzyna: o kuzynie; obie równey do- 
świadczaly niespokoyności. Julia kazała 
prosić oficera, dowodzącego oddziałem 
w bliskości Marya =Mugen, ażeby ićy 
pozwolił weyść na wieżę. Katarzynie. tak- 
Że się zachciało póyść razem; na co z Wiel- 
ką wadnością zezwoliła matka. Obie przy- 
iaciólkij przechodząc przez RE» na któ- 
réy wielki zgiełk panował, , natłoku 
mieszkańców , niecierpliwie 2 
„dowiedzieć. się, o czem  stanowczóm, i 
uyrzeć swoich wybawców, napotkały tlu- 
my uzbrojonych. mieszczan, śpieszących 
ma wały z odwagą, z zapałem i nadzieją. 
Weszły nareszcie. na wieżę; tuż prawie, 


Jakże gorące 


2 Cez A z 
pod nogami widziały obóz Turecki; i ich- 
ognie zło rogież: lecz i po łewóy stronie 
widziały /na górach ognie, w których 
blusk słodką w sercach: wzniecał otuchę. 
Tamto byli: Jeneral Dunerwald iS 
modły zasyfoły do nieba, 
6 zachowanie Życia naymilszych inr Os: 
sób? i 
Równo ze świtem, zagrzmialą Anie. 
Kara- Mustafa, Za- 


Sander, 


orya mieprzyiacielska. 
„cięty w swoich +przedsięwzięciach, myślał 
tylko 0 zdobyciu Wiednia szturmem, W o- 
„czach tych; którzy się: iuż zbawcami tego 
„miasta mienili, wszakże taż Jutrzenka, któ. 
*ra miala przyświecać zamachom MuzuTma- 
mów, byla basłem dla woyska Chsześciań- 
skiego, dò rozpoczęcia wielkiego dziela, 
"Po bylo. w Niedzielę , w dniu poświęco= 
nym Bogu; przeto iak przystało na pra- 
„wych bohaterów Chrześciańskich , wszyscy - 
przygotowali się - do walki, pod chorą ągwią 
;krzyża, gorącemi i, uroczystemi , modlami. 
Tjedwo się rozwidniać zaczęły równiny 
Węgier, i błyszczeć wody Dunaiu, Król ć 
Sobieski wyszedł z namiotu, gdzie noc 
przepzlził , nie „na spoczynku, lecz na 
rozważeniu; téyže prawie chwili Xiąże Lo- 
taryngii przybył ze swoim szlabem naradę 
wojenną, która się odprawiła:, w napół 
zburzonym kościele Kamedułów. Sobie- 
ski wyszedł do. mich , z przylegley celi. 
Chociaż iego zbyteczna otyłość , nie odpo: 
wiadaly wy ;obraŻeńiu iakie ludzie maią 0 
bohatyrach : wszelako ogiefi, który” iaśniał 
w iego oczach, szlachetny wyraz twarzy , 
żywość poruszeń, wszystko miało w nini“ 
cechę geniuszu. Ubrany był w kontusz z 
rękawami na wyloty, u pasa wisiała krót- 
ka szablą ze złotą rykoieścią; na postrzy- 


Zoney głowie. miał czapkę polską. Otaczał: 
go liczny, iświetny orszak, złożony: z naye. 
- pierwszych urzędników iego państwa. 
Zgromadzenie, 
wało się przed nim w pólkole. „Powitawszy. 
Król wszystkich z uprzeymą. szlachetno». 
Ścią , zabrał głos, iw krótkiey lecz dobj- 
tnćy. mowie, przypominał:im, Że.w tym. 
dniu stanowczym, maią walczyć nietylko,za ; 
swoiego Monarchę, oyczyznę i sławę, lecs 
oraz, kuchwale Boga, i wybawjenin Chrze-.. 
ściańistwa., Potém w towarzystwie, wsżystej 
kich, udat, się do, kaplicy. Leopoldsbergu ,, 
gdzie wielebny oyciec, Marek Avianus; Zas . 
konu. Kapucynów, znany: ze. swćy:poboż-,. 
ności , „mial: mszą. uroczystą... Król, Sobies.. 
ski sam mu służył do: mszy, z- nay większą, 
-pokorą złożywszy u.podnoża ołtarza Wsze-.. 
chmocnego swą koronę i dostoieństwyo. Po; 
mszy. K vól 'przyymował, z rąk oyca Marka , 
kommuniąś.; a potóm.wezwał syna:swego, , 
karat mu uklęknąć przed ołtarzem , paso». 
wał go. na rycerza = własną ręką uzbroił,: 
Tak pokrzepieni pobożnemi. uczuciami p 
Król i naczelnicy woysk„wyszli;z kaplicy; ; 
każdy udał: się na swoie, stanowisko, aby, 
przelać w Żołnierzy odwagę i zapał ; z któ-.. 
rym, .zaprzysiągł przed ; ‚ołtarzem, bronić č 
wiary. i oyczyzny.. Woyska „niecierpliwie . 
pragugly. spotkać; <się z „niewiernymi. 
stóp ich leżała stolica Austry i okryta mgłą j 
ranną „i grubym.dymem-artylleryi, Ture. 
ckićy , łagodny powiewwiatra: wschodnie- . 


go,donosił dojich:uszu buk dział i moździeż T 
rzy.» ostrzegaląc, aż nie. maiqj i chili do: 3, 


suracenia. 
Baza nie nastąpi.) ) 


URNAR 


51 — : a 


z uszanowaniem uszyko-. * 


U; 


Zamek A i napisy lz 

(% Dziennika, podróży. dr. „Soczyńskiego. ), 
et:haec. merminissie... Juwabiż, .. 

Zwiedzaiąc Kar paty; w:zamiarze bliższego 
Poznania wód minegalnych, „bawiłem: czas. 

nieiaki w, Drużbakach, „sławnych. niegdyś 

kąpielami równie przez lekarzy iak history« 

ków naszych: wspomiyanemi, a, które. dotąd 

mimo słaszne zaniedbanie. do. celnieyszych 

wódzalkalicznych: na Spiżu”» liczyć. należy. 


—Ciekawość -zaprowadziła „mię do staroży 


tnego.w pobliżu zamku (1) nad: ;Eubowlą 
(1), 7 okolicach: zamku. Lubowelskiego 
mnóstwo iestwód mineralnych: między 
kwaśnemi,prócz. starożytnych przez Pee 
trycego opisanych: iako. to: w Łęczko- 
wóysw.kiamionce, Toporcach,sławne są 
Sezawnickie i. pod Kolibaczem-Sławkow= 

skie, przez „Niemców: Schmeks "ZWANE; 
żelazne pod, Lubowią, w.irynicyi Bar- 


= djowie; siarkowe prźy Czer wonym klas 


szłorzesi ponad:Sczawnic w Czarny ` 
górze, oraz wulkaniczne coraz to wzięte 
sze, ze źródłern śolnem w .Slacz; Druż. = 
baki atoli ważńe są nie tylko wielką-ob fi. 
żością i mocą ,wód,: ale.co większa, za: 
dziwiaią nadzwyczaynę , zamożnością. 
gazów; zasługuje,iwna szczególne wspo- 
mniehie. krater czyli koda: w którey z 
noró w: podziemnych taka obfitość wy- 
dobjwa się wyziewów,:gaszących świa- 
tło i żabiiaiących:źwierzęta, iż codzien= 
nie” mniej: znaleźć można. owady, ptas i 
siwo i. td. iw. przelocie .spadłe'i zabite.: 
o Niełatwe: psuciesięciał żwierzęcych,na--- 
stręczyło. donysł. istnienia gazu węglo-. 
wego ,„iakoż, ten: ż łatwością -daiąc się”: 
czerpać, 'ż naczyniayw, naczynie przelee ` 
lewąć i chemicznie: doświadczać, rzeczy 


. fpanuiącego, równie pamiętne. pó tulkiem 
"Jana Kazimierza iak wytchnieniem Jana- II 
-z tryumfu Wiedeńskiego na Lubowlą cią- 
'gnącego, a spostrzegłszy;napisy tu i ow- 
"dzie w, geuzach -iego rozrzucone i potę- 
c dze czasu iak nieprzyiazney ręce opierają- 
"ce się, zebralem iesi*milośnikom - rzeczy 
*oyczystych pódaię. 
*W.narożniku wewnętrzny: m bastyonu, lu- 
; bosnapis calkiem: zatarty w płaskor żebie a- 
*toli w kamieniu piasków ym rozeznać jeszcze 


a iatość. domysłu mego:potwierdził. Do 
< takiego; zaś stopnia zaniedbaniadoszły 
$ że wody; wspomnićć dosyć,iż krąter'ten 
J przewyższ aiący ważnością swą kilkókrót 
ramie ową głośną pieczarę w Kur epieGrotta 
zdel cane pòd Neapolem, mimo że od mie- 
< szkania owczesnego: (pód pierwszo biy- 
£ inosë moig: 1825) dzierż żawcy'łazien “o 
pparę set znayduie: się „kroków; iednak 
„mie: był, mu: E i kièdym: wstąpił 
wite ‘doline si czyjtiłyttoświddczeniaćz 
£ światłem," ogniem, | zwićrzężami i tid, 
REL aD: namnie iakina cudotwor- 
6 0€; «przed gazem tytnw recypiensach 
H '0 podal „przeniesionym - w popłochu'u- 
„ciekano. < Byli tośz pobliskich miast òf- 

fficyaliścii i. p. „Dla naturalistów, Driuż- 
3 baki są jeszcze: uwagi gódne'pod wzglę- 
v dem skamieniałości, . inkrustacyi i wy- 
+ piętnowań najrzadszych inay piękniej 
„ szych, ody te ciągle osad , formuiąc 
‘daig raz na: raz,tuf”. wapienny : w li- 
y cznych odmianach; , który pod imieniem 
|» kamienia kodięgo) do budowania iużyjm 
"wany iest, JP pobliskiey górze Srebrna 
= zwaney, są także;dawne roboty górni= 
<częi mowę przez towarzystwa Pona 
;Pezedsiębrane. - ; (Przyp: zdut:) 


= % = >>> a 


» «a 


SE a ślady orła”Polskiego.-— Minąwszy 


bramę po lewgy ręce, wmurowany iest czere 


'wony karpacki marmur z napisem: - 
'»Tllus: ac magn. Ds. Ds. Sebast Ł ubomirski 
*Comesin Misnicz. Ost. Bieg. Sad. Scept, Dob. 
 Cap.Benov.fecit auno 16... w górze Szreniawa 
zz godłem: Furtute dulce. - 


-Nad/drugą bramą, na wyższy taras pro- 
"wadzącą, widać tarczę herbową znapisemna ` 


* kamieniu miękkim piaskowym przez czas 


*zniszezónym,tak że próczweśzty gieniuszów A 


“mitre xiążęcąrunoszących i i napisu w pier- | 


*wszym wierszu Lubom;.: „aw SEM SCEP... 
-enic inż nie'widać, 


iW grużach tarasi drugiego znalazłem nie- 
<wyraźny na"marmurze czefwonym napiś: 
Arcem hanc ùblo: *propiugnatum “Regni 
” Boniaezigne absumtumń A: D.M DEV -manda- 
fto. “Jemi Sigismundi Augusti Regis Polo- 
eniae. *Mfeus' Joannes Bonar Castelaneus Bie. 
censis “loti “huius Praefectus restauravit == 
etiam A, MDCIIILsHinus "Stanislaus Lu- 
Fbomirski Sac;śRom. Jm.*Princeps, Comes in 
"Wiśnicz - Palatinus Gnalis” Crac. "SCep sen. 
Dólcicens.Żatorien; „Niepolom: Gubernator.. 


z nitidiorem. yet commodior TAA EJ Suis Ter Z 


śduscit, ad 
: Ponad tymże larssem,wimarze osadzony: 
čna marmurze karpackim 'pomnik-z herbem 
Lubomirskich, ma napis następuiący: 
FLADISLAO IP.REGNANTE. 
< Jllmus Dnus Stanislaus Comesin Wiśnicz 
' Lubomirski Palatinus etgnliś Orac- Ni iepolo- 


; micensis. Scepusien, : Dobcicens. -  Zatoriens, 


! Białocerkiensen, Gubernątor-ut -arcis securi- 
tati suae sucessorum4..cołnmoditati consu- 
„ leret— murum hune portam cum edificio a 


qfundamentis ereit. Anno MICKA XAKI 


N 


= 


Í 


A gruzach na trzecim tarasie ukazuje się 
„głaz mirmurowy czerwony z otlem Polskim 


pięknćey rzeźby, z syfrą na piersiach S. A, na 
tym czytamy napis: f 


Arcem kone Libla: vetus Regni Poloniae ` 


-propugnaculu.- incendio corsümptu. noya 


stryctura hisce malit us Propugnaculis uti čer- 
nis: Hospes aucta. agustiore, Si g. Augusto LI 
xoRege loloniae mandate. arian Bonar Cast, 


© Biecensis Praefettus resiauravii MDŁV”. 


iż Nadedrzwiami kaplicy odnowionóy,dosyć 
poniekąd, dobrze niez my wanéy; budowy 
a BROStĘY inmh A s 
E Armorum. Roda: Michaelo A => 
ło. Loci: huius» Fitulari et Pat ono. .,llimus. 


Dng Stanis/aus Lubomirski Sue. Rom Imps 


- Princeps Comes in M isnicz,. Palatinus Sce- 
pus. Dobcens. Niepolona. Zatorien, Riało- 


SARRE e Gubernator. Diare, m. Conse- 


erat „A, D. MDCIILI R 


OAZĘ RYŻ 


Na szczycie góry nay denas sza wnosisię 


część grodu, lecz prócz zwałisk, SR" 
niegdyś mieszkalnych, komnat, oraz więży 
słaroświeckićy znacznie opadłey, żadnego 
uż z upłynionych. mieków Świadectwa nie 
znalazłem — Życzeniem moićm byłoorła z 


eyfrą Augusta zgruzów tych dłaPuław u» 


prowadzić, dłabraku atoli ręcznego kamie. 
niarza,na ulamie zwalisk PRZE mugia- 
dem. 

NIEGWNOG niektórych napisów, pole- 
uc głazy wodą, zaradziłem. przez tenal- 
bowiem sposób, litery (w skutek łamania się: 
promieni światła) na podobieństwo R 
rzeźby, występowały.” 

Odwiedzaiący 'mieysca te, zwłaszcza o 
wschodzie słońca: naywspanialszych'używa*” 


Węgier; czarowne Karpaty, doliny i pos 


RL GRZE > 


50 1 Gniazda (Gniezno) nizem i Podole- 


EE igrzyskach, dawanych biesiadach „ognio+ 


ią widoków pogranicza: dawndy Polskt i 


brzeża Popradu, c Biala, Podo= 


leniec, Lubowla, Zamek Plawecki Sip. Wocas 


łey piękności polae swoich, zachwycone- 
mu ukazuia się oku > (ż Daiei: p BD: ) 


(2) Dla dopełnienia nazwisk polskich w 
szacownem dziele Swięckiego,dołączatm: 
imiona trzynasty miast Spiskich, migs 
dzy ludem używane; z dodaniem przez 
kręceń obcych: Biata, Bela— Tubica y 
Leybuiz— MW ierzbów, Mennersdorf=— 

- - Ruskinowiec, Riesdorf—Twarożra „Bu< 

1 ránt, Durelsdorj— Matyowce, Matys 
iowce, Matzdórj— Sobota, Georgenberg, 
=—Straża,' ` Michelsdorj=-Poprad, Deux 

* tschendorf — Wielka, Z Felka— 
Nowawieś, Tolo, Neudorf ! Podgród 4 
Podhrac, Podrac, Kiirchdorf-= Olasy: E 
(wkoło lasy) Haliendorf—Trzy nada 
to miasta udzielne Bubowla Lublaw 


~ miec, Podlein==€o się zaś tycz zy Druż- E 
bak, Rauschenbach przez zwany eh, maigs ; ; 
iności niegdyś Lubomirskich, szczycą 
cych się równie iak powyższe posiada* > 
nem dawnićy prawem miecza z 16 włośće 

` mi doń należącemi, -nie małó w nich e | 
szczegółów historycznych:z opowiadań 3 
(starców 100 letnich) nasłuchać się mo- 
žna, iako to: o świetności Xiążęcego 

; domu, łaźniach wspaniałych, zjazdach 


` wiskach, gonitwach, zręczności i wielu 
kiey sile Samegoż dziedzicaższ ztego atoli 
przepychuiwielkości dziś. próca szcząt= 

ków fundamentów. i zwalisk między 
'włościańskiemi zagrodami ukasuiących 

się, równie iab pz mennicy. dawnty, 
prócz OE nie fiecon nie a> ž 


